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Cześć Urzędowa.
Nr o 105.

O B W IE SZCZE N IE .
TRYBUNAŁ I . INSTANCYt/

- Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Zawiadamia niniejszym strony interesowa- 
n e ’, '^ ,0 ‘ warzyl się spadek po Emilii D o
mańskiej w roku 1820 zmarłej , z summy 340 
zip. składający się i na elokacyi będący, z 
wezwdhieni aby sądzący mieć prawo spadko- 
wości do tci pozostałej mas y w: terminie mie
sięcy trzech do Trybunału się sglosiłi w 
przeciwnym bowiem rasie spai.sk rzeczony 
na rzecz skarbu miasta Krakowa przyznany 
zostanie. Co aby doszło do wiadoniości kaź- 
lego Trybunał po trzykroć w Gazecie Kra- 

kowskiej umieścić postanawia.
W  Krakowie dnia 22 czerwca 1838 r.

Zast. Prezesa Sęd. appelł.
M. Soczyt/śAi 

■ (Ir-) Sekr. Tryb. Librowski.

Prawnie' zajęte rnchpmosci, jako to : ze
gar stołowy, zegarki kit szonkotfe z ło te , tu- 
alety, różne materye jedw abne, chustki dam
skie większe i m niejszo, odzież męska i t. 
p. w dniu 3 Iiipca r. b. o godzinie 9 z rana 
w Sukiennicach sprzedane będą przez pu
bliczną licytacyą, zaś o godzinie 3 z południa 
w tyn.ieb dniu odbędzie się licytacya publi
czna na wydzierżawienie dochodów z domu 
pod C. 140 przy ulicy Pędzichów położone
go , za złożeniem vadium złp. 20, warunki 
lejże dzierżawy dotyczące, przed licytacja 
na gruncie odczytane będą. O  czem chęć li
cytowania mających zewiadoiniam.

Kraków dnia 23 czerwca 1S38 r.

Ignacy Piekarski Konu Sąd.

Prawnie zajęte ruchom ości, jako to : k o 
n ie, k ocz , bryczki, krzeszła, kom oda, sza
fy, lustro, laodszafiy, szkło różn e , i inne 
sprzęty domowe w dniu 3  lipca r. b. 1 8 3 8  
to jest we -worek o godzinie 10 z rana w 
domu pod L .  2 1 8  na Groblach przj K r a k o -  
v e stojącym , sprzedanemi zostaną p-zez pu
bliczną licytacyą. Chęć kupna myjący zech.
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t ą  się zejść na czas i miejsce oznczone z go- 
towemi pieniądztni.

Kraków dnia 28 czerwca 1838 r.
Karol Koisiewicz Kom. Sąd.

Cześć Polityczna.
—  Paryż 18 Czerwca. —

Dzienniki madryckie z dnia 6 donoszą, Ze 
prowincja W alencja , znajduje się ciągle w 
smutnym stanie. Karlis'ci są panami na wscho- 
dzie i na zachodzie tego królestwa, i o dwie juz 
tylko mile postąpili pod miasto Walencyą. —  
Pod Maniesa przyszło do potyczki między je 
nerałem San Miguel i Forkadelem. Nieprzy
jaciel z  wielką stratą w zabitych, ranionych 
i do niewoli zabranych odpartym został; lecz 
i Wojska królowej niemało utraciły.

List od granicy hiszpańskiej pod dniem 
I I  czerwca zdaje się służyć za odpo
w iedź, no liczne przesadzone doniesienia, o 
wypadkach w armii Don Carlosa, w dzien
nikach liberalnych zawarte: «D on Carlos w
towarzystwie D . Sebastiana i jenerała M aro- 
to , odbył mustrę wojsk swoich na całej linii 
o d A n d o in , i znajwiększein uniesieniem był 
przyjmowany. —  Warownia Villaduego w 
prowincyi Bugos, z osadą 200 zolaierza wy
noszącą , dostała się w moc karlislów. Ca- 
brera czyni coraz większe postępy, i oczeki- 
Wa bez obawy na krystynistów, którzy swo
ją  armią centralną noweini posiłkami wzma
cniać inają- W  tych dniach, 'szesnaście ha - 
talionów ze swego korpusu zupełnie nowo 
umundurował. —  Podług doniesień z Katalo
nii ,  nigdy tam jeszcze zapał na korzyść D . 
Carlosa niebył tak wielkim , jak tej chwili, 
i brak jadynie pieniędzy, Wojną domową wy* 
czerpanych, i niedostatek broni niedały przy- 

wieśdź do skutku wielkich zamiarów, W  
Priorat, oddział piechoty i część szwadronu 
lego pułku lekkiej jazdy krystynistowskiej, 
przeszły do karlistów. Ostatni korzystając 
z  tego wypadku, pomieszali się ze zbiegami,

i zbliżyli się do znacznego korpusu kryaty- 
nistów, który przybył od Porrery i wziął kar
listów za sw oich; —  poznał on swój błąd 
dopiero w tedy, gdy się ujrzał być otoczo
nym, i po stracie 42 ludzi w zabitych , reszta 
poddała się karlistoin. —  Jen Basilico Gar- 
cia wdziera się w głąb prowincyi Manchy, u 
Pallillos zabrał od kilku dni 141 jeńców kry- 
stynistom.

W  Nawarze cały prawie szwadron konnicy 
rozbitym został przez karlistów. W zględemdu- 
cha panująego w armii D. Carlosa, posłuży za 
objaśnienie następujący wyciąg z rapporlu o po
tyczce, która zaszła niedawno w Nawarze 
(pod Dicastillo), przed którą krystyniści, u - 
sitowali wzniecić rokosz pomiędzy karlista* 
in i: *Wostatnich moich doniesieniach oznaj
miłem by ł, że podżegania rewolucyjne zupeł
nie są zwichnione; i  że nasi żołnierze pałali 
żądzą, okazania światu, że entuzyazm ich i 
wierność, nigdy większeiui nie były jak  te
raz; —  i jak na szczęście, sam nieprzyjaciel 
nastręczył nam, dla okezania tego w czynie, 
bardzo dogodną sposobność. Dnia 27 maja 
po południu, jenerał krystynistowski Leon, 
z całą kolumną Kibery, składającą się z 9 ba
talionów piechoty i 5 szwadronów konnicy 
przeszedł pod Lerin rzekę A rgę , posunął się 
natarczywie aż do Arellano gościńcem ku E - 
stelli, spalił piękny kościół w Dicastillo z 
kilku domami, niszcząc przy tein i łupiąc 
mieszkańców. Jenerał karlistów Garcia, (i 
miennik dowodzącego w okolicach Madrytu); 
na czele 4ch tylko kompanii piechoty, * za
pałem aż do zaciekłości posuniętym, wypa
rował nieprzyjaciela z D icastillo, a cztery 
bataliony i jeden szwadron, pod rozkazem 
jenerała Guergne, opasały resztę nieprzyja
ciela we wsi A llo , — i ścigając uciekające
go nazajutrz przymusiły, z daleko większą 
stratą niż swoich, do powrotu za rzekę Argę. 
Zapal z jakim bili się karliści, przecho
dzi wszelkie wyobrażenie. Pierwszy i drugi
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bataliony nawaryjskie, n u ciły  się z wćcie- , 
kłością na nieprzyjaciela, wśród okrzyków: 
^Przekonacie się zaraz, czy jedność panuje 
miedzy nami!» —  i kryctyniści przymuszeni 
zostali do ucieczki, chociaż dwar azy liczniej- 
si od kartistów.»

— Jiruxella 9 Czerwca. —
Wiadomość, jakoby minister uin dało już 

przychylno- z strony swojej oświadczenie za 
protokołem 24 artykułów, jest przedwczesna. 
Kor.ferencya niekonstytuowala się jeszcze na 
nowo, zaszło tylko w tym względzie, co na
stępuje. P. Dedel, doniósł, jak  wiadomo, o- 
Lecnym w Londynie pełnomocnikom pięciu 
■nocerstw, o przychyleniu się króla W ilhel
ma do protokulu 24 ertykulów; ci naradzali 
się taraz względem odpowiedzi na to niespo
dziewane zawiadomienie; ale ze niemogli sie 
zgodzić względem użycia niektórych wyrażeń 
postanowiono przeto, że lord Paliuerston o - 
graniczy się jedynie na poświadczeniu z ode
brania dokumentu. Zaraz potem doniósł ka
żdy z pełnomocników dworowi zwernu o 
wszyslkiem, ażeby potrzebne w tej mierze o - 
trzymać instrukeye.

RO ZM AITO ŚCI.
Warszawa.

Wystawa płodów przemysłu krajowego
* sztuk pięknych w Warszawie.

Przemysł i handel, te dwa główne wa
runki cywilizacyi i dobrego bytu narodów, 
w stopniowym postępie i rozwijaniu się swo- 
je m , ulegają pewnym prawom i stosunkom, 
których mniej więcej trafny zbieg i zastoso
wanie, całą różnicę między narodami stano
wi, i o ich znaczeniu i ważności pod wzglę
dem handlowym wyrokuje. Inaczej wykształ
cają s ię  narody nadmorskie, inaczej lądowe, 
ho zupełnie różnym od siebie ulegając pra
wom, w odmiennych z położenia tego wyni
kłych żyją stosunkach: —  Pom ijając te atoli 
kardyualne, że tak rsekniera, prawa, które

natura sama przemysłowi i handlowi wska
zała, zważać należy, że postępy obudwóch 
wiele także od usiłowań massy ludności i od 
kierunku popędu ze strony władz rządowycn 
iin nadanego, zawisły.

W ola rządu, zaprowadza nieraz nowe zu
pełnie dotąd nie znane gałęzie przemysłu, u- 
padłe podnosi, zbyt rozszerzone a niekorzy
stne lub szkodliwe, ogranicza lub zwija nie
kiedy.

A le najmocniejszym bodźcem ku wskrze
szeniu, ożywieniu E podniesieniu przemysłu, 
jaki każdy rząd W rękach swoich posiada, są 
wyotawy płodów pizemyslu krajowego, w pe
wnych oddalonych ud siebie epokach wzna
wiane, celem przekonania się jakie w tej 
przerwie czasu zaszły postępy i wynagrodze
nia celujących wyrobów przemysłu i sztuki.

Środek ten, z uwagi na tak wyraźne w na
turze ludzkiej ubieganie się za dymem chwa
ły , wymyślony, błogie dotąd wydał owoce, 
jem u bowiem cały wzrost przemysłu w An
glii, i raptowne wykształcenie się przemyśli* 
francuzkiegu za naszych jeszcze czasów, przy
pisać należy.

W  tych zamiarach i widokach, dobroczyn
ny i troskliwy rząd, zaprowadzi! byt i u nas 
w Polsce przed kilkunasto laty wystawy pło
dów przemysłu i sztuk. Wystawy te przer
wane zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności, 
staraniem JO X ięcia  Namiestnika, z woli N. 
Pana wznowione zostały.

Obecna wystawa mieśct się w tych samych 
jak i poprzedzające saiach głównego ratusza.

Pięć sal, obejmują w sobie płody przemysłu 
krajowego; 2 ostatnie, ptody kunsztów i sztuki. 
Urządzeniem wystawy trudnił się komitet pod 
prezydencyą członka Rady stanu J W . hrabie
go Stanisława Kossakowskiego zostający, a 
złożony z J W W . i W W r hr. Henryka Ł u 
bieńskiego, rudzcy stanu vice prezesa Banku, 
polskiego, hr. Fryderyka Skarbka, radcy stanu 
członka Kominissyi rząd. flpraw wewn.,duch-



i ośw. p u li.; referen. stann Lelowskiego, k o 
m isarza fabryk; W . Girard, inżyniera naczel
nego górnictwa; W . W entzla, naczelnika se
k c ji przemysłu i handlu w Komrassyi rząd. 
spraw wewn., duch. i ośw. pu li.; pana Fied
ler, fabrykanta snkna z Opatówka; pp. Stein - 
keller i Łazkiego, bankierów warszawskich; 
pp. Perks i Evans, fabrykantów wyrobów 
żelaznych M W arszawie; oraz pana Tiłmes, 
fabrykanta wyrobów jedwabnych, p. Kokular 
proff. malarstwa, nakoniec p. Łuszczewskie
go , sakretarza w Kom . rząd. spraw wew., 
duch., i ośw. publ., jako sekret, komitetu. 
Zdaniem powszechnem wystawa obecna, prze
chodzi wszystkie puprzedzające nietylko roz- 
majtośpią, ale gatunkiem i  udoskonaleniem 
wyrohów. Publiczność ciśnie się do sal ratu
szowych; każdy rad widzieć, jakie tez preez 
lat 10, przemysł nasz zrobił postępy; powsze
chne panuje tu zajęcie, wszyscy są urado
wani, jakby z  widoku ukochanego, a odda 
wna niewidzianego przyjaciela. Czas jest atoli 
przejść do szczegółów  i okiem badacza opi
sać dla ziomków naszych mianowicie na pro
w incji zamieszkałych, główniejsze z przed
miotów wystawę tę zdobiących.

Nie jest bynajmniej zamiarem naszym są
dzić wyroby przemysłu i sztuk w tych sie
dmiu salach nagromadzone, sąd bowiem taki 
dłuższego wymagałby czasu i nie m oże być 
dziełem jednej tylko osoby, wyroku w tej 
mierze 'oczekiwać będziemy od komitetu 
szczegółow ego, któremu czynność ta wyłą
cznie jest poruczoną. —  Ograniczerny się tylko 
na zwróceuiu uwagi czytelników naszych na 
główne przedmioty, nowością swoją, ważno
ścią pod względem handlowym lub też do
skonałością na pierwszy rzut oka widoczną 
między inneini się odznaczające. (/) c  n \

p Bz y j k c i i a l i  o o  k u a k o w a .

Od dnia 29 do dnia 30 Czerwca.
Sied leck i ob .f N alep ińska o b .t Ja cą u e s  Je a n  R a

czyński h r ., 2 G a lic ji

Wyjechali z Krakowa.
Sp erczyń ik i k -in ., D ębińska A m elia  do Polski,- — 

l.cw ick io b  , N alep ińska M a r.,S ie d le ck i o b ., do C a licy i.

Doniesienie.
Dnia 7 lipca r. b. odbędzie się w Wiedniu 

pod gwarancyą wielkiego domn handlowego 
Harnisch et Giinzel,

CIĄGNIENIE LO TERYI NA 5 REALNOŚCI
następujące:

piękna realność Nr. 116 w bliskości 
Znaim,  i 

wspaniały dom Nr. 97 wraz z ogrodami 
wDob l ing  pod Wiedniem,

za które wygrywającemu odstępna summa

200,000 Ryńskich W . W .  
jest ofiarowaną;.

przytem
realność z gruntami Nr. 3 w R ibny

w Morawie,
za którą dla wygrywającego 4 5 , 0 0 0  Ryńsk. 
W . W . jako summa odstępna jesi przeznaczoną.

Oprócz tych realności, jest jeszcze w lej - 
loteryi 25,576 losów wygrywających’ różne 
kwoty pieniężne w golowiźuie;
ogólna w ygrana-W  tćj loteryi jest 5 1 0 , 3 2 0

Ryńskich W . W .
między którómi 12 gtównycfc Trefferów, jako 
to : pc 200,000 , 45,000 , 20,000. 10,000, 
0,000 , 8,00(10 , 7,000 , 6,000, 5,000 , 4,600, 
4,000 i 3,000 Ryńskich, wynoszących summę 
3 2 1 ,6 0 0  Ryńskich.

Inne mniejsze wygrane, także wgolowiznie 
wynoszą 1 8 8 ,7 2 0 .

Los jeden kosztuje 5 Ryńskich K. M. czyli 
zlli. 21 gr. 15 , dostać ich można aż do dnia 
ciągnienia w kantorze podpisanego, gdzie ob
szerniejszy plan tej loteryi, żądającym grat i s  
udziela się.

J. Louis.
Podpisany malarz portretów, miniatur i 

olejnych obruzów historycznych .ikościelnych, 
przybywuzy do tutejszej stolicy ofiaruje swo
je  usługi lubownikom sztuk nadobnych zn 
pcmierne wynagrodzenie, zaręcznjąc »u tra
fność i akuratność przedmiotu obstało w anego. 
Aiuotorowie szkoły niderlandzkiej mogą u 
niego widzieć i nabyć obraz jego własnego 
pędzlu przedstawiający scenę familijną.

Ferdynand Hassę, 
mieszka przy ulicy ś. Jana 

pod L . 474 gdzie go kafitegn czasu 
(2f.) zastać można.

Z dniem dzisiejszym kończy stę kwartalna, 
prenumerata.


